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KURYER L ITEW SK I
w W iln ie  u> P ią tek  dnia 18 S ie rpn ia  v, s. i855 Roku.

W  I  i  r> O M o Ś C I K  R A J O W B.
Sankt-Petersburg dn ia  10 sierpnia.

Przez nay wyższe ukazy do Rządzącego Se­
natu wydane, d. 2i lipca,Radźca ko lle g ia ln y , W  ice- 
G u beru a to r  G rodz ieńsk i, K a m erhe r D w oru  J . G. 
M . X ią 2ę D aw ydow , m ianowany Radźcą Sianu, 
na osnowie ukazów 6 sierpn ia  1809 i  19 marca 18З0

ГОки' ^ у O n J j . o o ^ m  w W arszaw sk im  szp ita la  
U jazdow skim  , D oktor M ed ycyny , Assesor K o lle -  

ia ln y  Drzewicki) p rzy zupełnem na własną pros- 
ę u w o ln ie n iu  ze 's łużby , na osnowie ukazu 18 lu ­

tego 1762 ro ku , nay łaskaw iey w yn ies iony  na Rad­
cę D w oru, [ f i  a z. Sen )

 Przez Ukaz C e s a r s k i  do K a p itu ły  o rderów ,
z d. i 5 lipca , Kom isarz obwodu Gustyninskiego 
C hylińsk i , na poświadczenie X c ia  Nam iestnika 
K ró le s tw  a Polskiego, o szczególney jego g o r liw o ­
ści i p rzyw iązan iu  do prawego Rządu, m ianowany 
został kaw alerem  orderu S W ło d z im ie rza  4 klassy.

—  Syn w łościanina skarbowego fo lw a rk u  JurO- 
w sk iego, wsi Ko piszcz, w  gub. W  o ły tis k ie y , po w . 
O w ru c k im , Sebastyan ISiewoyt, oddany za re k ru ­
ta w  96/7* zaciągu, u c ie k ł od kom endy i  p rzy ­
szedł do swego oyca, w  nadziei skryc ia  się. Lecz 
oyciec, E m ilia n  ISiewoyt, zw iązawszy go, od w ió z ł 
do zw ierzchności ekonom iczney, a ta odesłała go 
do Sądu Ziemskiego, k tó ry , na m ocy V  punktu  
U kazu  C e s a r s k i e g o  z d .  i b  Listopada 1 7 9 7  roku , 
w yzn a czy ł mu w nagrodę za takow y uczynek, 10 
r u b li .  Oyciec JSiewoyt, tym  obrażony, uda ł się do 
Strapczego pow iatoxvego i ośw iadczy ł, źe takow ey 
nagrody nie żąda, k tó ra ,g dyb y  ją p rzy ją ł, C iężyłaby 
nn jego oycoxvskiem sercu, a lbow iem  c h c ia ł jedy­
nie d a ć  d o b ry  p rz y k ła d  i oddawszy syna do w oy­
ska, nie chce korzystać z jego sch w )ta n ia . P . K i ­
jo w sk i W o jen ny  G uberna tor u w ia d o m ił o tem  
P. M in is tra  Spraw  W e w o ., na którego przedsta­
w ie n ie  do K o m ite tu  PP. M in is tró w , N, P aw , vr 
d n iu  i i  lip ca  ra czy ł rozkazać: W ło śc ian in a  N ie * 
w oyta , &a wspomniany chw a lebny postępek, na­
g rodzić srebrnym  na wstędze o rderu  S. A n n y , 
medalem, w pw tlioy , z godłem: za go rliw e ió  i  nadto 
ogłosić o tem w gazetach.

—  Zdaniem  Rady Państwa, zatw ie rdzonem  przez 
N  Cesarza Jmci w  d n iu  1 lip c a  b. r ,  u tw o rzo ­
n y  został e tat nowego w ka nce la ry i P. Jene ra ł- 
G uberna tora  N o w o io a e y ii Bessarabii oddz ia łu  za­
rządu kw arantann, obeym ujący 12 osób i  w yno ­
szący w  ogóle rocznie ia ,o 5o r. N acze ln ik  od­
d z ia łu  pob iera  2000, dw ay N aczelnicy s to łów  po 
1200 r, ( T. P.)

—  Zbudow any na N o w e y -A d m ira !ic y i,84rodz ia - 
ło w y  o k rę t , W ło d z im ie rz , spuszczony został z 
w arsta tu , uzisia, d. 10 s ierpn ia , w obecności N a y -  
j a ś n i k y s z t c h  P a ń s tw a , O k u r z a  J e g o m o ś c i  i  C e -  
sa rzow ky  J k y m o ś c i  , X ię c ia  A lb e rta  P ruskiego, 
Pana Jene ra ł A d m ira ła  K o n s t a n t e g o  N i k o ł a j k - 
w i c z a , W ojennego Jenera ł-G uberna to ra , M in is tra  
m orskiego i licznego zgromadzenia Jenera łów . — 
B udow niczym  tego o k rę tu  jest P ó łk o w n ik  Inźe- 
n je ró w  o k rę to w y c h , K a w erzn iew , a Dowódzcą 
K a p ita n  iszey  rangi K iszkin • D ługość ok rę tu  ig 5 
fu to w  , szerokość 5o fu ló w  , głębokość 2З fu ly  7 
d iu jm ow . Zaczęto go budować w zeszłym 18З2 r. 
16 maja. a załóż ny tegoż roku  28 czerwca. ( G. S\P.)

—  Dla u ła tw ie n ia  spo^obow o trzym yw an ia  ż y ­
wności i  zniżenia jak można ceny zboża , przez 
postanow ien ie  K o m ite tu  PP. M in is tró w , N a y w y - 
źey d 29 z. m. lipca  potw ierdzone , dozw o lony 
jest, bez żadnego eta, p rzyw óz zboża w ziarn ie  zza 
g ran icy  do w szys tk ich  p o rto w  C zarnom orskich i

D unayskich, i  do A zow sk ich , przez Kercz , na o -  
snowie przepisów kxvarantannowych, a przez lą ­
dową granicę, do w szystk ich  p u n k tó w  okręgu R a­
dzi w iłło w s  kiego , Skulańskiego i  Iz m  a y ło  w skiego. 
e —  Dnia 26 lipca  t .  r ., odby ło  się pub liczne po­

siedzenie C esarsk ie* A ka d e m ii M edyko  - C h iru r ­
g iczn e j, z okoliczności w y jś c ia  uczn iów  po ukoń ­
czeniu akademickiego ku rsu  n a u k i uznanych go­
dnym i • opniow uczonych w  M ed ycyn ie , F a rm a cy i 
i  W  etery nary i .

—Sław ny tłumacz Ilia d y ,n a ję zyk  rossyysk i,R adź­
ca Stanu, N y I. Gniedicz, b ib lio te kę  swą testamen­
tem zapisał d la  G im nazyum  Półtaw skiego, liczącą 
ia 5o vo lum iriów , m iędzy k tó rem i w ie le  jest d z ie l 
klassycznych w różnych językach,osobliw ie w yda ń  
Homera.Z w ierzch nośegimnazyal na,spraw iła  po n im  
nabożeństwo , na któ rem  zna jd o w a ł się P. G uber­
nator C yw iln y  P o łta w s k i, różne osoby znakom it­
sze i  mnóstwo ludu . X d z  K ir ja k o w  m ia ł duchow ną 
m owę, a uczniow ie  g im n a z ja ln i,  Szklarewski i  
S z irm m ow ik i, w y n u rz y li wdzięczność p ow inn ą  
d la  tego dobrodzieja swey szko ły  i  z iom ka ic h  
k ra in y . {P .P .)

W arszaw a d. ig  s ierpnia.
Onegday w ró c ił do tuteyszey s to licy  źza g ra ­

n icy , Syn JO. X ięc ia  W arszawskiego, Chorąży s 
p u łku , noszącego im ie  dostoynego Jego Oyca.

Po d łu g ie y  nieobecności w  W arszaw ie, p rz y ­
b y ł także, J W . J X . Szamborski, B isku p  C h e łm sk i 
obrzędu G reko -K a to lick iego .

—  D nia 21 —
D n i*  onegdayszego p rz y b y ł z Petersburga  

do tuteyszey s to licy , D w o ru  J. C. M  W ie lk i  M a r­
szałek, Senator, oraz C złonek R ady Stanu w  K r ó ­
lestw ie Polskiem , X iąże  М а х у т і і іа п  Jabłonowski.
( Gąz. W ar.)  -----------------

A O • T  R Y A,
W iedeń d. д s ierpnia.

W  fresburgu  posiedzenia seymu W ę g ie r ­
skiego cizgle trw a ją . W  ty m  czasie osob liw ie  za­
trudn iane  się p rawem  sprzedaży posiad łości w ie ­
śniaczych. Chcą nagromadzeniu ta ko w ych  w  ręce 
jednego posiadacza zapobiedz. P r*cz  kupno n a y - 
w ięcey 4posiadłości mogą bydź z sobą złączone. 
N ie  będą ednak ograniczone połączenia, w y n ik łe  $ 
dz iedz ic tva  lu b  zapisu.

Cieplice d. 3 sierpnie.
Ceetrz Jmó zabawi jeszcze przez k i lk a  d n i 

w  Saatz. Cesarzow a, k tó ra  n igdzie  n ie opuszcza 
swego m iłź o n k a , i  nay czulsze ma staranie o 
jego zdrowie , m ało zdaje się m ieć przyjem ności 
w  odwiedzaniu wód Czeskich, n ap e łn io nych  gość­
m i i  cudŁOziemcami ze w szys tk ich  narodów . N N . 
Państwo mało m ie li chęc i do odw iedzenia  K a r ls -  
badu. N iezawodną je s t , źe Cesarz dziś lt ib  ju ­
tro  będzie m ia ł ko n fe re n c ją  z K ró le m  P ru s k im , 
k tó ry  w y jech a ł dziś rano z C iep lic , a to  w  Z-otvo- 
sitz, między C iep licam i a Pragą. I  d la  czegóż ro z ­
mowa tych  dwóch, tak ścisłe zaprzyjaźn ionych M o1* 
narchów , n ie m ia łaby jeszcze k ilk a  razy nastąpić? 
Jest tego w ie lka  nadzieja. Do Theresienstadt K r ó l  
P ru sk i zapewne n ie  przybędzie, w łaśn ie  d la  tego, 
źe to jest tw ie rdza , a on tam będąc otoczony sa­
mem woyskióm  A us tryack iem , n ie  m óg łby u trz y ­
m ywać swego pozornego incognito. N ayda ley po­
ju trze  X iążę  K a nc le rz  Stanu M ette rn ich  jest tu  
z Kón>guvart oczekiw any. N a tu ra ln ie , tak  on, ja k  
M in is te r  Stanu P ru s k i A n c illo n , i  in n i obecni tu  
dyplom aci pierwszego rzędu, znaydą p rzedm io t roz­
m ow y w  teraźnieyszym  p o lity czn ym  ruch u  k ra jó w , 
zw racającym  powszechną uwagę. K to  jednak p rz y -
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tem  m y ś li o fo rm a ln ych  układach koogressowyoh 
i  now ych  postanow ieniach d la  utrzym ania p rzym ie ­
rza św iętego, okazuje w ie lk ą  niewiadomość przed­
m io tu , względem  którego dawno się już porozu­
m iano. Także i  n o ty , k tó re  nie dawno A ng lia  i  
F ra n c ja  w e względzie N iem ieckich  Stanów K o n - 
s ty tu cyyn ych  m ia ły  podać, n ie  dopiero przycho* 
d z iły b y  tu  pod obrady. (Gaz. ar.)

S z w a y c a r y i ;
Z u rich  dn ia  /  sierpnia.

W c z o ra  Seym, za zgodą w szystkich posłów  
(w y jąw szy  z Z u g  i  Tessin, k tó rzy  p ro tokó ł o tw a r­
tym  "zostawili) p os tanow ił, zająć także i  kra inę  
S chw yz m ilita rn ie . P o tw ierdza  się, iż rząd Schwyz 
w szys tk ie  zebrane w oyska ro z p u ś c ił; Abyberg  i  
o fice ro w ie  Berneńscy m ie li się udaq do M edyola- 
nu . Przeznaczone do kantonu Bazyleyskiego woy­
ska pod dowództwem  p ó łkow n ika  Guerrjr z УУаацх^
składają  się z i i  bata lionów  piechoty, 4 kompa­
n i i  jazdy, k i lk u  kom panii strze lców  i  z 8 do ió  
b a te ry y . N acze ln ikam i brygad są pó łkow n icy  
Z irn m e rli z Czargau i  W itrn a r  z Sohthurn. Po­
d łu g  p ryw a tn ych  wiadomości z B azy le i d. 5 w ie : 
czorem, puszczono z obu stron k ilk a  strzałów. Z  
J iie s ta l, ja k  powiadają, um yśln ie  fa łszywe roz ­
szerzano w ie ś c i, aby utrzym ać wpośród ludu za­
burzen ie. T a k  i  w  kantonie  Z u ric h  rozbiegła się 
pog łoska, iz  w  noćy zd . 2 w  mieście Zurich  m ia- 
0 w ybuchnąć powstanie, w celu obalenia is tn ie ­

jącego porządku rzeczy. Ż  Z i ir ic k  rozszerzono w  
kan ton ie  Schaffhausen drukow aną kartę , w  k tó ­
re y  rzuęono podeyrzenie na obu posłów tego s t i -  
nu , jakoby b y li  ta y n y m i zw olenn ikam i s tronn ic ­
tw a  Sarnów. Z  tego powodu Zwołaną została na 
nadzw ycza jne  posiedzenie W ielka Rada Sehaffhau- 
zeńska, i  domyślają się,iż obay posłow ie  będą odwo­
ła n i.

W zg lędem  zajęcia B azy le i przez woyska 
Z w ią z k u  S przym ierzonego, Seym w yd a ł-n a s tę ­
pującą p ro k la m ac ją : , ,

„S przym ierzen i! Żaledwo Seym przedsięwzią ł 
ś ro d k i, by naruszony pub licżhy pokoy w kanto ­
n ie  S chw yz p rz y w ró c ić  i  zabezpieczyć , gdy go 
smutna doszła w iadom ość, iż  sku tk iem  rozjątrze­
n ia  s tro n n ic tw  j  ziem ia nieszczęśliwego kantonu 
B a zy le i , k rw ią  b ra tn ią  zbroczoną została. Na- 
p rózno  Z w iązek Sprzym ierzony, przez długie la ta  
o c z e k iw a ł, uspokojenia um ysłów  w  tym kanto­
n ie . Darem nie i  k ilk a k ro tn ie  Seym po ław a ł środ­
k i  i  w skazyw a ł drtigę do pojednania. Sprzym ie ­
rzon y  Z w ią zek  n ie  chce bydż d łużey milczącym vyi- 
dzem tak iego  s tanu , k tó ry  W ew nę tm ś bezpie­
czeństwo o jc z y z n y  ciąg le  o szwank jrzyp raw u - 
je. Seym przeto  postanow ił, zająć m il i  arnie m ia­
sto i  obwod kantonu  Bazybyskiego, abx użyciem  
s iły  pokoy p ub liczny  zrządzić i  porząddt w  trw a ­
ł y  sposób p rz y w ró c ić . W e z w a ł na tm  koniec 
potrzebne w oyska  i  oddał je pod rozkazy dwóch 
kom m issarzy Z w ią zk ii. S p rzym ierzen i! Spodzie­
w a jc ie  się ód tey  u chw a ły  Seymtk, pokoju w  ca­
ły m  kra ju . Bez poko ju , bez porządku, nie rrta swo­
body. N a jw y ż s z y  urząd Z w ią zku , wype!n ia w zglę­
dem  was swą pow inność. Dopom agajcie m u w  
u s iln y c h  jego dżia łan iach. Po łożcie  tupe łne  xV 
n im  zaufanie! Szw ajcarscy w o jo w n ic y , ochoczo 
upraszający d la  p rzy  wrócenia spokoynosoi w  kan­
ton ie  B azy le i, w yp ra w u je c ie  się d la  swobody, p ra ­
wnego porządku i  poko ju  w ła s n e j żiemi. N ie 
spotkacie tam  n ie p rzy ja c ió ł, le cz  braci! W asze­
m u  m ęstwu, duchow i dobra publicznego, waszej 
s u ro w e j karności, naród Szwaycarski honor swóy 
pow ierza. D an w  Z u r ic h  6 s ierpn ia  18ЗЗ.

Do m ieszkańców Schw yz środkowego Seym 
w y d a ł następną odezwę:

„S p rzym ie rzen i! Z  g łęhokiem  strapieniem  na­
ró d  Szw aycarski już oddawna pa trza ł na niezgo­
d y , k ra inę  waszą szarpiące. Koniecznością p rz y ­
w iedz ione , do p rzyw rócen ia  poko ju  w  ca łym  k ra ­
ju , naruszonego przez św ieżo zaszłe w ypadk i, co a r­
ty k u ł  8 przym ierza Z w ią zku , S eym ow i za św iętą 
pow inność p rze p isu je , woyska Sprzymierzonego 
Z w ią zku , z rozkazu Seym u, w y ru s z y ły  do kan­

tonu Schw yz. N ie  posyłatńy ic h  do was, jako w ro ­
gów, zawsze uważam y was za naszych p rzy jac ió ł, 
b rac i i  Sprzym ierzonych jednego Z w ią zku . W a ­
sza re łig ia , swobody, znaydą s ilną  obronę; bezpie­
czeństwo osób i  w łasności, będzie nienaruszenie 
utrzym ane. N a jśc iś le jsza  karność będzie p rze ­
strzeganą. T y lk o  dla u trzym an ia  prawnego po ­
rz ą d k u , d la zabezpieczenia od p rzysz łych  zabu­
rzeń, d la  p rzyw rócen ia  trw a łego  poko ju , siła z b ro j­
na przekroczy wasze granice. P rzyym c ieź  oręż 
w oyska Z w ią zku  Sprzym ierzonego w sposób p rz y ­
ja c ie lsk i. N ie  opieraycie  się i i i i ,  szanując wolę 
Seymu. W s z e lk i opór będzie bezskutecznym. Od 
waszego postępowania zależy ry c h ły  odw ró t w oysk. 
Zaufaycie  szlachetnym  chęciom S eym u,k tó ry  wszy­
stk ich  sprzym ierzonych b rac i, jedną o be jm u je  m i­
łością i dba n ieprzestannie o dobro całego k ra ju . 
Dan w Z u r ic h  6 sierpn ia  i&33.

Rada Rządu kantonu Z u r ic h  następnie o zda­
rzonych  okolicznościach obw ieściła:

„V o ro .r t stanowcze postanow ienia Seymu, _ 
na jw iększym  pośpiechem p rz y w ió d ł do sku tku . 
W szys tk ie  kan tony ry c h ło  p rzys tą p iły  do w y ­
p raw ien ia  wezwanego do b ron i żo łn ierza ; n a j ­
lepszy duch ożyw ia  woyska. Zaszło w łaśnie pr/.e- 
dedniem, przeznaczonym na konfe renc ją  w  celu 
pogodzenia,zerwanie publicznego pokoju w  Schw yz 
1 Bazyle i. Zn ieważenie rozkazów  Seymu, użycie 
g w a łto w n e j s i ł y ,  p rz e k o n a ły , iż  przebrała się 
m iara c ie rp liw ośc i i  że nadszedł czas p rzyw róce ­
n ia  na zawsze spokoyności i  swobody Szwayca- 
ry i,  dzielnem  jęciem  się w szystk ich , będących w  
m ocy Seymu, środków . D y w iz ja  Bonlema, ma­
jąc na czele doświadczonego dowódzcę i  b ryga­
dy  p p tko w n ikó w  jffanSpr i  Risold, weszły do k i is -  
snacht w  kantonie  Schwyz ; burzycie le  spokoy­
ności już  ra to w a li się ucieczką. K o lum na  pod 
rozkazam i p ó łkow n ika  B rd n d li , szćzycąc się po­
dobnym dowódźcą , w yru szy ła  w  dwóch oddzia­
łach , częścią do Lachen, częścią przez Schindellg i 
do Okręgów S chw yz wew nętrznego; posunęły się 
one natychm iast do Minsiedeln, gdzie w ś iód  po­
wszechnych O krzyków , p rzy ja c ió ł i  obrońców w  
n ich  w itano. Dalsze poruszenia, by w  skutek po­
stanow ień Seymu, zająć część w ew nętrzną  kanto­
nu Schw yz, przyw odzą się do sku tkń . W  ty m ­
że czasie, zgrom adziła się d y w iz y a  (.iuerry  ze d w u  
brygad, pod bezpośredniem dowództwem  p ó łko - 
w n ik ó w  Ż im rne rli i  rP 'ittm er\ k tó ra  zaymie, sto­
sownie do rozkazow  Seymu ca ły  kanton Bazy- 
le y s k i, miasto i  obwód. Zajęcie to , jakiego pov\ in ­
ność i  honor Sprzymierzonego Z w ią zku  kon ieczn ie  
w ym agają, by posady, swobody i  sp raw ied liw ość 
W nasz) m k ra ju  -, od zgubnych dz ia łań  osob i­
stego interessu i  nam iętności och ron ić , dokonane 
zostanie ze stateczną i  stanowczą s iłą , lecz także 
w  porządku i  ścis łey ka rn o śc i, zabezpieczającej 
od w s z e lk ie j n ies ław y , nieszczęścia i  zamieszania. 
W  powszechności spodziewająsię, iż tezaz dopiero 
nastąpi c h w ila  d ługo pożądana, iż  zamachy b u rzy - 
c ie lo w  pokoju i  n ie p rzy jac ió ł now ych rządów sta­
ną się h ie s z k o d liw y m i i  bezs ilnym i. N ie  zaw ie­
dziecie się, spółrodacy! w  swem oczekiw an iu . Je­
dnom yślne, mające na w zględzie dobro powszech­
ne oświadczenia się, po w szystk ich  m ieyscach 0- 
kazujące dob ry  duch  narodu, są ch lubną  d la  Ra­
d y  R ządu rękoy iń ią , iz ś rodk i przez nią przed­
s ięw z ię te , s iln ie  spółdzia łaniem  w szys tk ich  do­
brze m yślących  poparte zostaną. W szys tk ie , z o- 
ko licznośc i czasu niezbędne, przygotow ania są po­
czynione, w tó ry  kontyngens w gotowości, wszel­
k ie  zaradcze ś rod k i uczyn ią  opór próżnym . U -  
fayc ie  rz ą d o w i, on czuwa nieprzestannie. D ale- 
k ie m i n iech  od was będą w sze lk ie  poruszenia i  
k r o k i ,  ja k ie  powszechne zamięszanie sp raw ić , 
k rw a w ą  dom ową woynę z a p a lić , rozprzężenie 
wszelkiego prawnego porządku za sobą pociągnąć- 
b y  m og ły . Rada Rządu tru d n i się w łaśn ie  w  te y  
c h w il i  obm yś lan iem , jak w y p e łn ić  pow>.zeclmie 
w y jaw ione  żądanie, w zględem  zaprowadzenia s tra ­
ży  o b y w a te ls k ie j , i  postanow ienie w  tey m ierze 
n iezw łoczn ie  og łos i, i  t .  d.

— Zug i  W a lezya S e ym  o p u ś c iły  i  na ostatn im ,



już jakoby b y ła  o tem mowa , iż  należałoby i  
W a lezyą  zająć.

Na posiedzeniu Seymti 6 t. m. naradzano się 
względem lis tu  pó ikow n ika  Polskiego O borsk ie ­
go, w  k tó ry m  o dozwolenie dalszego pobytu  p ro ­
s ił i  u s ług i Po laków  polecał, i  oświadczono się za 
odpow iedzią , iż  P o laków  flie potrzebują.

Gazeta Karlsruheńskn  donosi z Ló rra ch  pod 
8 s ie rpn ia . Sąsiednia Szwaycarya przedstaw ia 
c iągle sm utny obraz wo>ny dom owey , i  miasto 
Bazylea znayduje się w  trudnem  położeniu, zmu­
szone ośw iadczyć, c z y li się poddać rozporządze­
n iom  Seymu, lub  też upornie b ron ić  się m yśli. W  
ostatnim  przypadku nie może się spodziewać po­
m yślnego sku tku , mając rtiałe ś rodk i do obrony i  
n ie  w ie lką  liczbę woyska; lecz i in n i spółobywa- 
te le  nie mają w  mieszkańcach Bazyle i zaufania, 
gdy Sevm żadnych, jeszcze nie przedsięwzią ł k ro ­
ków., d la  zasłonienia ich od napadu i  rabunku  
mieszkańców JLiestal i  ich  stronnictw-. I  d la  te ­
go w ie le  fa m iłiy , unosząc kosztowne rzteCzy, szu­
ka p rz y tu łk u  w X ię z tw ie  Badeńskiem.

Z i i r i c h  d n ia  10  s i e r p n i a .
Kommissarze Sprzyrnierzónego Ż w ią z k ti do ­

noszą Seym owi, iż 8 s ierpn ia, dwa oddzia ły vvoysk 
Bontem a  i  B rand lina  weszły do Śchwyz, bez ża­
dnego opora i  na obu drogach do Kussnacht i  
Einsiedeln  zostały p rzyw itane  prźez depUtaóye 
tamecznego rządu. JLandaniman , f  aber p rotesto­
w a ł się p rzec iw  postanow ien iu  Seyimt, wżględem 
zajęcia Schwyz.

—- D 8 sierpn ia, Posłow ie  A u s try a c k i, Rossyy- 
ski, P ru s k i, Sardyński i Baw arski, po w idzen iu  się 
z B urm istrzem  Hesserit, Prezydentem Seymu, ztąd 
odjechali.

Bazylea d. 8 sierpnia.
(D z ienn ik  F ra n k fo rts k i) . Dzisia  óbay ód Śśy- 

mu w  Z iir ic h  z oddziaW r, woyska W ysłani kom- 
missarze, stosownie do swych ih s tr i ik c y y , poda­
l i  R ządow i Bazyleyskiem u ultim atum , Oświadcza­
jąc, iż  je że li <Ł 9 o po łudn iu , rząd B azy leysk i n ie 
zezw o li nś w e jśc ie  dó miasta wóyskdtiń p ó d ic h  roz ­
kazam i zostającym UBażylea s iłą  oręża do tego 
zmuszoną źostanie-. D wa ba ta liony m il ic y i Szway- 
ca rsk iey  stoją w  Arleshe-im, i> p ó łto ry  m il i  od Ba­
zy le i. Rommissarże żądali jakoby prżysłah ia  dz ia ł 
i  moźdźerzy do strzelania  ha miasto. —  Donoszą 
także o nadeyściu pó łku  p iecho ty  i  jazdy, także 
k a te ry i a r tv l le r y i z Badan na granicę Badeńską.— 
Zam iarem  Seymu jest w prow adzić do B azyle i 5,000 
w oyska, a 9,000 rozstaw ić  w  gm inach kantonu.

—  .Dnia 9  —
W czo ra  jeszcze m ów iono tu  jaw n ie , iż o prze­

łożeniach Seymu słuchać nie chcą. D z is iay zu ­
pełnie inaczey— W ie lk a  Rada u pe łnom ocn iła  Rząd, 
w ig lędem  dozwolenia weyścia woyskom Z w iązku . 
Kommissairze oko ło  godziny iszey po p o łu d n iu , 
u d a li się do R h e in f e ld e n ,  by przystąpić do tra k to ­
w ania, względem w arunków  i  ju tro  zapewne do 
puh liczney dóydzie W iadom ośc i, co w  tey m ie­
rze postanowiono. Zdania a to li, względem Zajęcia 
miasta, są rozdw ojone. W sze lako  wnosić można, 
iż  sprawa ta xv d ob ry  sposób zostanie załatw ioną.

S c h w y z  d .  $  s i e r p n i a .
(Gazeta Bazyleyska). Beż w zględu  ha to, iż  

pismo okolne stanu Schw yz pod 6 t. nu i  p ro - 
klamacya p ó łko w h ika  Abyberg  z d. 2 w yraża ły  
tchnące pokojem  Uczucia i zam iary ; bez względu 
na to, iż  od 4 s ie rpn ia  w s ta rożytnym  Schwyz. n ik t  
n ie b y ł pod bronią , woeoe-a- jednakże weszło do te ­
go kantu im  około  5,000 woyska Sprzym ierzone­
go Z w ią zku . (A llg . P r. St. Z e it.)

A  N  G 'I, X A.
Londyn dn ia  6 s ie rpn ia .

Times zaw iera  szereg a rty k u łó w , w  k tó ry c h  
stara się dowieść konieczności, aby Don Pedro 
niezw łoczn ie  opuśc ił P o rtu g a lią , jak ty lk o  w ła ­
dza c ó rk i jego będzie ustaloną.

N aystarszy syn Kapitana N a p ie r? k tó ry  o-* 
trz y m a ł w b itw ie  m orskiey p rzy St. V incent pięć 
ran, w  tych  dn iach  jest z Lisbony , u m a tk i swey, 
w  b liskości P ortsm outh , oczekiw any.

Zbija ją  tclraż pogłoskę, jakoby H ra b ia  B r i i  
Stoi przeszedł na w ia rę  ka to licką .

—  D n ia  9 —
Onegday K r ó l  i  K ró lo w a  b y l i  w  Kew  na 

obiedzie u X ią c ia  Cumberland, i  p o w ró c ili w ie ­
czorem do W indso r. {G az.W ar.)

W  Izb ie  ńiższey dnia  onegdayszego ośw iad­
c zy ł L o rd  A lth o rp  , na zapytanie P. B u lw e r, i£ 
p rzy naymowaniu okrę tów  przew ozow ych do P o r­
tuga lii, nie zachodzą żadne n ie p rzy jac ie lsk ie  za­
m ia ry . йпі też iiie  ttia fadney p rzyczyny  do oba- 
w y , aby H iszpania nadwerężyć m iała neutralność.

Don Carlos jest dotąd w  L iśbon ie , lecz n ie  
chc ia ł się udać ha pokład  Hiszpańskiego okrę tu , 
i  ośw iadczył śwoję chęć udania się na A n g ie lsk im  
Wojennym okręc ie  do Neapolu. {Gaz. Codz. W a r.)

—  D n ia  10 —
I  dziś jeszcze zn a jdu jem y  się bez n ow ych  

bezpośrednich doniesień z P o rtu g a lii. G dy depe­
sze o zajęciu Lisbony , p rz y b y ły  tu  dn ia  a w ie ­
czorem, przeto u p ły n ę ły  już całe 7 d n i, ja k  n ie  
odbieram y żadnych ztamtąd wiadomości , o k o li­
czność, k tó rą  sobie w  tak  k ry tyczn e y  c h w il i  za- 
ledw o wytłóm aczye można. {Gaz. W arsz.)

G a e c y  a .
Gazeta wychodząca w K o rfu  z d. 20 lipca , zaw iera 

Co r.astąpuje: „N o w o -H e le ń sk i sztandar w ojenny ma 
9 pasów; 5 b łę k itn y c h  i  4 b ia łych ; w  środku jest 
korona, jak w  herb ie  B aw arsk im . Bandera m a ry ­
n a rk i, składa się ż b iałego k rzyża  na b łę k itn e m  
polu.*4

Toż pismo uwiadam ia także, że Ib ra h im  
Pasza w strzym a ł się w  swym odw roc ie .

Donoszą z N a u p lii, że zapewne już w  p rz y - 
Sżłey jesieni rżąd uda się do A ten . D otąd w y ­
sokie ceny tamecznych g run tów , b y ły  na p rze ­
szkodzie przeniesieniu się do tego miasta. A te n y  
o fia row a ły  rządow i g run ta , k tó re  sobie obierze i  
po cenie, jaką uzna za stosowną. K r ó l  w  podróży 
swey do A ten , bardzo p o lu b ił położenie tego miasta. 
(Gaz, W a r.)

H  f  I  X t  A  Я  i  4 .
Paryskie gazety donoszą z M a d ry tu  od 1 s ie r­

pnia  , n ic  tu  większego hie obudzą interessu , ja k  
sp raw y Portugalsk ie. Rząd D onny M a ry i zupe łn ie  
jest xv L isbon ie  ustanow iony, porządek i  spokoy- 
ność tam panują. Rejencya w  L isbon ie  w ys ła ła  
ha prowirnCye sw ych  em isaryuszów , b y  naród 
sk łon ić , i  w  g łó w n ych  m iastsch K ró les tw a , ko n - 
s ty tucyyne osadzić urzędy. W  K o im b rze  27 l ip ­
ca, za odebraniem xviadomości, o w e jś c iu  W i l l a -  
f lo ra  do L isbony, okazały się gw a łtow ne  porusze­
nia. Powstanie, przez uczniów  zawsze się odznacza­
jących  lib e ra ln ym  sposobem m yś le n ia , wszczęte, 
led w ie  się nie ze szkodą dla Don Karlosa zakoń­
czyło. Stanął on na czele w oysk Don M ig u e la , 
i  w  tey potrzebie m ia ł kapelusz przestrze lony. Juz 
narodowe chorągw ie na w ie lu  budowach pow ie ­
w a ły , i  lu d  p o łą czy ł się z u c z n ia m i, k ie d y  na- 
kon iec woyska M igue la, k ilk a k ro ć  ponawiając na­
pad na t łu m y  ludu , u śm ie rzy ły  powstanie, i  ucz­
n ió w  w ygna ły  z miasta; ostatni po łączy li się z w oy - 
skiem  konstytUcyyne'm. P od ług  a to li w iadom ości, 
vv L isbon ie  otrzym anych, można się spodziewać, 
iż  w kró tce  Don M ig u e l u tra c i K o im b rę . {A llg .  
P r .  St. Zś it.)

Р і А Я о т  A.

P a ry  i  dnia 8 sierpnia.
W  W ande i zachodzą znowu w ie lk ie  n iepo­

koje, rozgłaszają tam, iż  M arszałek Bourm ont p rz y ­
będzie niezadługo, i  stanie na czele woyska. Za­
pewnia ją także, iż  26 nacze ln ików  szuanów , od­
jechało z Yersey, i  p rzyb y ło  do W a n d e i.

H r .  L e o n , k tó ry  przeszłego ro k u  Niemca, 
im ien iem  Hess, o ficera w  a ng ie lsk ie j s łużb ie, A d -  
ju tan ta  X ię c ia  W e llin g to n a , w  po jedynku za­
b i ł ,  s ta w ił się onegday dobrow oln ie  przed sądem.

O krę t, k tó ry  p rzyw ió z ł M argrab iego L o u lć  
do B res tu , odp łyn ą ł n iezw łoczn ie  z depeszami de 
A n g li i .



— Dnia. g — rę , co daje się dom yślać, źe sku tk iem  jak ieyś re -
P re fe k t m orski w  T u lo n ie  o trzym a ł te legra- w o lu e y i w  naturze, budowa ta , pracz zapadn ia

ficzne  depesze z poleceniem, aby trz y m a ł w  po- n ie  g ó ry  zasypana 'została.
e o to w iu  zb royny statek, k tó ry  na pierwsze zawo- —  Na zgromadzeniu, n.edawno odbytem , stanu 
łan ie  ma zawieźć do L e w a n lu  nader p ilne  roz- rycersk iego i p ra ła tó w , k tó re  s ię  b y ło  w K ie i
kazy d la  stojacey tamże eskadry. zebra ło , dw ie  te km-poracye zgodziły się dobro .
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*  w ie ik ie m i honoram i, przez w ładze A ustryack ie ; nowe ugruntowane b y ły  na zasadach, pożytek d la  
nakazano przegląd woyska, k tó re  przed n im  prze- ogu łu  przynoszących. Domagają się w  szczegół- 
c iągało . (G a t. Codz. W a r.)  «ości, o w o lne  wprowadzanie żelaza, so li ld rz e -

W  szkole wojenney S t.C yr, 28 lipce , b u rz li-  wa, rów n ie , jak o swobodny w yw oź wszystkitk ic hW  szkole wojenney S t.C yr, 20 lipca , n u rz a - wa, rów n ie , j a *  o swououny w yw oź mu,
w e  sceny m ia ły  m ieysce: w tórego Komendanta p łodów  k ra jow ych .
zakładu  n ieposłuszni uczniow ie, obe lżyw ie  obra- —  W  pewnym  regimencie A n g ie ls k im , k tó ry  
z i l i .  W  sku tek przesłanego o tem doniesienia się znaydował w M alc ie , samobóystwa nagle się 
do M in is tra  w o yn y , siedm iu u czn iów , k tó ry c h  rozm nożyły *v sposób p rze ra /a jący. Kom endant 
do rang i o fioe rów  podnieść na leża ło , ma bydź wyczerpawszy bezskutecznie w s*y*tk ie  zaradcze 
skazanych na p ros tych  żo łn ie rzy  do rozm aitych  śrzodk i zwyceayne, postanow ił w zbron ić, p ie r- 
m ółków  wszemu , k tó ry  sobie życie odbierze p o g r z e b u

cenią do swey oyczyzny, kszey pogardy. D uch  naśladownictwa na tych -
—  Dnia 10 —  m iast u*ta ł.

K r ó l ,  ja k  M o n ito r uw iadam ia, ma 26 t. m. —  Korrespondencye z T rin ite , dochodzące do 
e t ą d  do G herbourga w yjechać, i  około  5 1 t»m p rzy - dn ia  9 ostatniego czerwca, donoszą, że pogoda do 
byw szy, zabawić do 4 w rześnia. J. K . M ., ie  wrze- tego stopnia plantacyom trz c in y  cu kro w e y  m e- 
śnia w ró c i na m ieszkanie c iąg łe  do St. Cloud. sprzyja ła^ że plony j-y  led w o  d ćyd ą p o ło w y  zb io ru

24 
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t iy c h  n ie  u d z ie liły . P rzec iw n ie  nadeszła tu  dz.i- go w L o n d yn ie , czytany b y ł i is t Kapitana f r e e  
siay Gazeta M adrycka  D w oru , pod 1 s ierpnia, mant/e, k tó ry  donosi, iż 11 stycznia zeszłego o 
donosi o w eyściu w oysk Don Pedra do L izb on y , b y ł  exkureyą  na tę wyspę. Z na laz ł on miesz- 
n tvn łvn iA m n ie tyn fln tu  na Tatr. nrzydaUc. iż ko- kańców  z ie ro  p o w r '.a  bardzo u ra d o w a n ych ,

m
ern.

O w p ły n ie n iu  jego f lo ty  na Tag, przydając, iż ko- kańców  z jego p o w r '.u  bardzo uradow anyc i 
m un ikacya  m iędzy H iszpanią i  Portugałią, zupe ł- ale n iekorzys tn ie , odm ienionych, pod wzgłęoe 
» ie  jes t p rze rw aną , ponieważ g ie ry lla sy  oboich p rosto ty, i  o tw artości ic h  c h a ra k te ru , sku tk ie  
ег..А,. лгпміілв **««>rzemian zaymują. pobytu  ic h  na O ta h it i , dokąd się przeu ro k ie m

A ka de m ii F rancuzk iey odby ło  ko lon ia  b y ł a  u d a ła ,  s z uka ją c  le p s z y c h  siedzib, lec*
yjęcie  P. Tissot, jako nowego bezskutecznie. Obecność trzech  zb ieg łych  m ay- 
ydencyą P. Jouy. Za przedm iot tk ó w  ang ie lsk ich , w ie le  się bardzo do zepsueia- 
ów ien ia , w y b ra ł p ie rw szy, sto- ich  p rzyczyn iła : c i m ay tko w ie , d ys ty llo w a ć  w od- 
ju ,  m owę na pochwałę swego kę 1 ro ś lin y  herba tney w ysp ia rzy  nauczy li, prze*

J l i l l ,  k tó ry  p e łn i urząd inspektora  1 Kapłana ra - 
ІѴ P oitie rs  wychodzące Echo du Peuple  po- zem, z a tru d n ił się w ykorzen ien iem  tego b rz y d k ie -  
, z ciągłego poruszenia panującego pom ię- go nałogu; w ys taw ia  on w swoich lis tach  odda- 
z la c h tą i  duchow ieństw em  departam entów  len ie  trzech  m aytkow  rzeczo nych , za n ieodb i-

s tron  gran ice  naprzem i 
W czo ray  w  Aka 

• i§  uroczyste p rzy jęc ie  
cz łon ka , pod prezydenc 
pierw szego p rzem ów ien ia ,
gów nie  do zw ycza ju , m ox.* —   e □- ,  v t , . .. .
pop rzedn ika  D acie r, k tó ra  pochlebnie przy ję tą  zo- co c i ostatn i bardzo się p o ro zp ija łi P. John  
sta( a< M il i , k tó ry  p e łn i urząd inspektora  i kapłana ra -

w
w ia d a ,
d z r szlachtą i  duchow ieństw em  departam entów

W a n d e i, jasno się okazu je , iż  leg itym ise i jeszcze pom iescic m oże: me ma p o rm  m n p rzys tan i 
raz zamierzają c h w y c ić  się powstania, jak X iąże  k ie y k o lw ie k , a nawet w  pob liżu  m ieysca, zda- 
JBordeaux p rzyydz ie  do pełnoletności. {A lle , P r ,  tm go  do zarzucenia k o tw ic y .
St. Z e it )  — ^Statek szkock i, L a d y  o f  the Lake , mając na

 —   ——~ sobie 2З0 żeglarzy i  m aytków  , t r ą c i ł  się, m &-
W  Ł O c н  t .  ja, na wysokości K anadyysk iey , o mas»ę lodu, k tó -

F a le rm a  dn ia  11 lipca. ra  spodnią część jego ta k  rozsadziła, iż w k ró tk im
Х Ы п а  B e r ry  m azam iar mieszkania w  pa ła - czasie w ew nętrze  okrę tow e zostało zalane. M e ­

cu, w  k tó rym  K r ó l  Ludw ik  F i l ip  podczas rew o- szczęśliw i, k tó rzy  się jeszcze znsydowah n* pok ła - 
lu o y i, gdy b y ł em igrantem , przem ieszkiwał. U trz y -  dzie, r z u c il i się do szalupy z t a k  natarczywą >kwa- 
m ują, źe X iężna zam ieniła  ten pałac, należący do p liw ośc ią  , iż dw akroć  się w y w ró c iła ,  a 80 osob 
K ró la  F i l ip a . na swóy zamek, k tó ry  posiada we w pad ło  do morza i potonęło. K a p ita n  nnkoniec 
F ra n c y i, {Gaz. W a r.)  w s ia d ł do n iey z 3 5  o s o b a m i  be t zapasu ży wności

— .—  i  m agnesowej ig ły , a zmuszony b y ł zestawić trzy*
R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i . daiestu passaż.erów , k tó rz y  się u c z e p ili żagiew

U rządzając d ro g i targowe w zd łuż  M oze lH , w ie lk ie g o  masztu Szalupa ta miotana
o d k ry to , b lisko  m iasteczka f ir u t t ig ,  o k ilk a  stop b y ła  po morzu przez 76 go z in , w 
le d w ie , pod p ow ie rzchn ią  z iem i, ro zw a lin y  bu- c h w ila  na iiiebe/.piecz.ensfcwo zo* arna w y y l  ą 
d o w y  R zym sk iey . P rezyden t Regencyi F rits ch e , przez lod y  N apo tka ła  nakonieo >ry 8 !
u d a ł się sam na to  mieysce: spodziewać się m o- k tó ry , ty c h  n ieszczęś liw ych , wpo nmar yc> 1
łn a , źe to  o d k ry c ie  stanic się interesującym  d la  g łodu i  zimna, w ysadz ił na brzegi anauy. 1
h is to ry i.  W  budow ie  tey  nay w ięcey ściąga u- z n ich  m ia ło  nogi zmrozune. («/.</,«.. ■)
wagę to , І І  można weyśdź rów nem i nogami na gó-
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